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Uśmiechnij się!
Uśmiechnij się dziecino, 

Choć cię coś smuci — boli, 

Choć nau)et łezlęi płyną, 

Toć uschną znów powoli. 

Uśmiechnij się dziecino!

Uśmiechnij się dziewczynko, 

Chociaż cię gniecie troska, 

O, nie chodź z smutną minką. 

Nad tobą łaska Boska, 

Uśmiechnij się dziewczynko!

Uśmiechnij się lęochanie. 

Choć W sercu cierń zakole, 

Co Bóg chce, niech się stanie. 

Uszanuj Jego Wolę, 

Uśmiechnij się kochanie,

Uśmiechnij się, panienko. 

Choć poznasz życia ^o/ce. 

Nie mów, że ono męką, 
Źyj, jak przystoi Polce, 

Uśmiechnij się panienko !

Uśmiechnij się pacholę, 

Choć życie cię zadraśnie, 

Bez chmurki idź na czole, 

Niech blask twych ócz nie gaśnie 

Uśmiechnij się pacholę!

Uśmiechnij się młodzieży, 

Nie daj się zgiąć bezwładnie, 

IV uśmiechu szczęście leży. 

Kto chmurny, ten przepadnie, 

Uśmiechnij się młodzieży, 

P. Wężykówna.

Święto Matki.
(10 czerwca)

Co to za święto? Kto zaprowadził? O jakiej tu matce 
mowa, czy o Najświętszej Bożej Matce ? —

Takie i inne pytanie będą się Wam, kochane Dzieci, 
nasuwały, gdy przeczytacie powyższy napis. Wyjaśnię po 
trochu.
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W Ameryce Północnej już oddawna obchodzą „dzień 
matki“, nje jest to święto kościelne, to jest, nie obowią­
zuje pod grzechem do wstrzymania się od pracy i do wy­
słuchania mszy św., lecz jest świętem państwowem czyli 
narodowem, ustanowionem dla uczczenia matek. Otóż 
władze naszego kraju na wzór amerykański zaprowadzają 
i u nas „Święto matki.“ 1 z tego należy się cieszyć, bo 
należy się naszym kochanym matkom, cześć i uszanowanie 
i wdzięczność od wszystkich.

Powołanie i zadanie matki jest nader trudne, dużo 
wymaga poświęcenia, dużo cierpień, a przedewszystkiem 
dużo miłości bezinteresownej. I mają tę miłość i to po­
święcenie nasze mateczki kochane. Czy mam Wam do­
piero o tern dowodzić? Zupełnie zbyteczne! Od wczes­
nego rana, aż do spoczynku od maleństwa, aż do śmierci 
matki doznajemy jej czułej, niezrównanej miłości. Ach miłość 
i poświęcenie się dla nas matki, to słońce naszego* życia 
bez niego wiedziemy życie smutne i pozbawione ciepła 
Któż jest więcej nieszczęśliwym od sierotki.

Pamiętajcie, kochane' Dzieci, abyście w Święto matki, 
uczciły wasze mamusie drogie. Nauczcie się pięknego 
wierszyka, p'ostarajcie się o piękny bukiet kwiatów, choć­
by polnych, i wręczcie go, rano wstawszy, mamusi. W każ­
dy możliwy sposób starajcie się zrobić w tym dniu jak- 
najwięcej radości mateczce drogiej. Poradźcie się w tern 
u waszego starszego rodzeństwa, albo u waszych wychowaw­
ców w szkole, oni Wam chętnie służyć będą wierszykami 
radą, jak najlepiej możecie obchodzić ówięto matki.

Nioje jnloasmtkie serduszko male...
Moie młodziutkie serauszko małe

Niezdolne pojąć miłości Twojej 

O Jezu Sercu Twojemu chwałę 
I cześć swą składa i marzy, roi.

Jakże Ty kochasz nas Zbawco, Tanie, 
Jak kochasz, skoroś nam oddał Siebie. 
Sirce Twe Jezu, samo kochanie, 
Płonie, jak złote słonko na niebie.

A moje serce nie zdolne, Chryste 
Do tej potęgi uczuć wspaniałej, 
Lecz pragnie chociaż pozostać czyste 
Dla Ciebie Jezu, dla Twojej chwały.
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Lecz i do tego nie zdolne ono, 

Bo samo z siebie, ach, nic nie może... 

Miłość czystości tchnij to moje łono 

O, Przenajświętsze Ty Serce Boże!

Chcę mieć serduszko także bez skazy, 

Aby umiało kochać Cię czule'. 

„Serce Jezusa ‘ — szepcąc sto razy 

„Kocham, do Ciebie ufnie się'tulę“.

P, Wężykówna.

Ciekawa historyjka o Iwie i króliku
przedstawiona w 4 okrazkach.

Obrazek 4.

Co za wzruszający widok! Groźny zwykle i straszny 
w majęstacie swej siły król zwierząt dobrowolnie pozbawia 
się miłego śniadanka i wspaniałomyślnie daruje życie bied­
nemu królikowi. Widać, że lew ma dobre serce, gdy go 
prośba królika i niedola króliczej dziatwy aż; do łez 
wzruszyły.

PRZYKŁADY WIERSZYKIEM 
Władyś

Z małym Władysiem wyszedł ojciec w pole,
A ujrzawszy wśród zboża bławaty, kąkole, 
Pyta się go: „co wolisz, czy zboże czy kwiatki? 

Władyś wybiera bławatki!
I nie są to dziwy żadne, 

Bo u dzieci zazwyczaj, to dobre, co ładne; 
Ale kto rozum dojrzalszy posiada, 
Niechaj nad owoc kwiatów nie przekłada.

Staś
Staś na sukni zrobił plamę;
Płacze i przeprasza mamę.
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Korzystając z chwili mama, 

Rzecze! na sukni wypierzę się plama! 

Ale strzeż się moje dziecię, 

Brzydkim czynem splamić życie; 

Bo ci btasiu mówię szczerze, 

Ta się plama nie wypierzę".QPONMLKJIHGFEDCBA
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N ie c h  b ę d z ie  p o c h w a lo n y

J e z u s C h ry s tu s .

M a m  c h w ilę  w o ln ą  s ia d a m  i p is z ę  
l i s t d o O p ie k u n a S m u c i m n ie  to ,  
ż e te r a z  O p ie k u n o d b ie ra c o ra z  to  
m n ie j l i ś c ik ó w . N a jw ię c e j c o  p is z e , 
to  I r e n a  K ra je w sk a . C z y n ik t n ie  
n a d e s ła ł l i ś c ik ó w  n a  ś w ię ta  i p ie rw ­
s z ą  n ie d z ie lę  p o  ś w ię ta c h ?  B o  p rz y ­
c h o d z ą c  z e  s z k o ły , n a jp ie rw  s p o jrz a ­
ła m  w  g a z e tk ę  c z y je s t ja k i l i ś c ik .  
J e d n a k o w o ż  ż a d n e g o  n ie  b y ło - K o ń ­
c z ą c  m ó j l iś c ik , z a ra z e m  p rz y s y ła m  
ro z w ią z a n e  z a g a d k i .

Z  p o z d ro w ie n ie m  

G e r tru d a  K ie r s te in ó w n a .

Z a l i ś c ik  T w ó j ' z a w s z e m iły , b a r ­
d z o d z ię k u je . Z a g a d k i ro z w ią z a ła ś  
p ra w id ło w o . K to  o tr z y m a ł n a g ro d ę  
d o w ie s z  s ię , m u s is z ty lk o z o b a c z y ć  
d o b rz e d z is ie js z e g o O p ie k u n a . A  
p rz y ja c ió łk i T w o je te ż p is z ą  d o  0 -  
p ie k u n a  ?

O p ie k u n .

Ł a b ę d ź , d n ia  3 . V I . 1 9 2 8  r'

K. O.! iP o ra z c z w a r ty  p is z ę  l i ś c ik ’ 
le c z  n ie w ie m  c z y  k . O . b ę d z ie s ię  
p o d o b a ć . Ś w ię ta Z ie lo n y c h i s w ią t  
s p ę d z i ła m  w e s o ło i p rz y d o b re m  
z d ro w iu . C ie sz ę  s ię  b a rd z o  n a  n a d ­
c h o d z ą c e  w a k a c je , g d y ż  w  ty m  c z a ­
s ie , w o ln y m  o d  n a u k i , b ę d ę m o g ła  
w e s o ło , u ż y w a ć ró ż n y c h ro z ry w e k .  
K o ń c z ą c  s w ó j l i ś c ik  p o z d ra w ia m ile  
k o c h a n e g o  O p ie k u n a .

G e r tru d a  F e ie r s te in ó w n a .

C ie s z y s z s ię n a w a k a c je z te g o  
p o w o d u , że b ę d z ie s z m o g ła  s ię  z a ­
b a w ić  ? - s łu s z n i*  ! P o p ra c y  n a le ż y  
s ię  z a s łu ż o n y o d p o c z y n e k  i ro z ry w ­
k a . C z y  b ę d z ie s z p is a ła d o O p ie ­
k u n a  w  c z a s ie  w a k a c j i  ? R o z w ią z e ;  
n ie  [ z a g a d e k  d o b re . P isz  c z ę ś c ie j  a  
z a  o s ta tn i l i ś c ik  d z ię k u je .

O p ie k u n .

Nowe zagadki.

I .

J e s te m  d rz e w o , ja k  d ą b  w ie lk i  
C h o ć m a m  ty lk o  t r z y  l i te rk i ,  
L u b  te ż  m ia s to  z n a n e ,  
W  s z k o le  n ie ra z  w s p o m in a n e .

I I .

R o s ła  p a n n a  z d łu g  e m  w ło s e m ,  
W  k w ia ty  u s tro jo n e m ,
S z ła g a d z in a  z  d łu g ie m  n o s e m ,  
Z  d re w n ia n y m  o g o n e m , 
Z a s y c z a ła , z a b rz ę c z a ła ,  
K w ia ty  p o ś c in a ła

C o  to  je s t  ?

Z a  p o w y ż s z e z a g a d k i p rz e z n a c z a  
O p ie k u n  ró w n ie ż  n a g ro d y .

R o z w ią z a n ie w s z y s tk ic h  z a g a d e k  

n a d e s ła ły  t r ą fn ie " :

G e r tru d a F e ie r s te in ó w n a  Ł a b ę d ź ,  
I r e u a P is z c z ó w n a  > W ą b rz e ź n o , H e ­
le n a T a rg o w s k a K o w a le w o , E d z io  
W o jc ie c h o w s k i K o w a le w o , G e r tru d a  
K ie r s te in ó w n a W ą b rz e ź n o , T a d e u s z  
Z ie liń sk i  W ą b rz e ź n o , W ik to r  C z e c z k a  
W ą b rz e ź n o , J o a c h .m  L e m k e W ą ­
b rz e ź n o , E d m u n d B ry x  W ą b rz e ź n o .

D ru g ą  i t r z e c ią z a g a d k ę  n a d e s ła ­
ły  t r a fn ie : E lw ira B u d z iń s k a W ą ­
b rz e ź n o , H e le n a D ig a s ó w n a W ą ­
b rz e ź n o .

I n a g ro d a  w  p o s ta c i 1 0 o b ra z k ó w .

P rz y z n a n o G e r tru d z ie  K ie r s te i -  
n ó w n e , z  W ą b rz e ź n a  • d ru g ą  n a g ro ­
d ę  w  p o s ta c i k s ią ż k i p rz y z n a n o  E -  
d z io w i W o jc ie c h o w s k ie m u z K o w a ­
le w a . T rz e t ią n a g ro d ę p rz y z n a n o  
G e r tru d z ie  F e ie r s te in ó w m e  Ł a b ę d ź .


